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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
K r o n i k a .

K o l e i n a  k o r e s p o n d e n c j a  W. G u s t a i n i s a 
z W a r s z a w y .  "Liet.Aidas” Nr.66 /III.35 r./ zamieszcza ko 
lejna korespondencję swego stałego korespondenta w Warszawie uusta 
inisa. W korespondencji tej Gustainis w dalszym ciągu omawia ce 
chy charakteru polskiego. Pisze on, ze Polacy zawsze i wszędzie 
chwalą wszystko co polskie, skłonni sa do przesady, lubią tytuły i 
godności i t.d. Na zakończenie korespondencji Gustainis poświęca 
kilka słów polskiej prasie. Oświadcza on, że "Gazeta ?olska robi 
bardzo dobre wrażenie zewnętrzne i pod względem treści. Niektóre 
pisma jednak,nawet o starych tradycjach, korzystają, zdaniem Gusta- 
inisa z usług pracowników o bardzo małej wartości, lak naprzykład 
"Kurjer Warszawski" i "Czas” zdążyły już przypisać Gustainisowi wy­
wiady, które całkiem nie miały miejsca. "Czas" naprzykład ogłosił, 
że Gustainis spotkał się w .'/arszawie z Herbaczewskim i Schummerem, 
Wypisywanie takich absurdów jest tem dziwniejsze, że dziennikarze 
a la śchummer czy Kleczkowski są w Warszwie znani, jako dzienni­
karze niepoważni.-K w e s t j a k ł a j p e d z k a w r o z m o w a ę h a n-
g i e l s k o - n i e m i e c k i c h .  "Times'5 podkreśla^donios­
łość rozmów, jakie odbędą ministrowie angielscy w Berlinie i czy 
ni aluzje co do rozszerzenia płaszczyzny rozmow nietylko na piątą 
część Traktatu ‘Wersalskiego, ale również na inne postanowienia _ 
traktatu pokojowego. Dziennik vrymi en iapr żytem sprawę Kłajpedy, ja 
ko wymagajacą załatwienia i tvsrierdzi, że sprawa przyszłości Kłaj 
pedy winna być omówiona między min.Simonem a kanclerzem Hitlerem.

"Czy Niemcy sa zadowolone z obecnego stanu rzeczy, zapytuje^ 
dziennik', czy też jest to jeden z punktów, gdzie dążą one do wyro /- 
nania? Jeżeli tak jest, to byłoby tysiąckroć lepiej odbyć starania 
do 'wyrównania drogą porozumienia, aniżeli poprostu czekac dopoki 
upragniona zmiana nie zostanie podjęta innemi środkami".

III. ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I ŻYCIE SPOIiECZNE.

" L i e t . A i d a s "  o s p r a w a c h  b e z p i e c z e ń s t -  
v/ a p a ń s t w  a. "Liet.Aidas” Nr.66. z dn.21.III.35 r. Artykuł 
p.t. "Prawdziwa siła narodu". Streszczenie*.

Litwini, uznając wszystkie złe strony wojny i nikomu jej nie 
życząc, nie powinni jednak zapoznawać realnej sytuacji, Litwini mu­
szą trzeźwo patrzeć na rzeczywistość i być przygotowanymi na wszel­
kie ewentualności. Daje się usłyszeć na Litwie pytanie: z kimże mo­
żemy walczyć? Słyszy się też głosy, iż armja litewska jest nieznaćz 
na w porównaniu z olbrzymimi sąsiadami. Nie należy się poddawać^ 
sugestji takich słów. Sa to jady braku zaufania do siebie, rozsie­wane przez ludzi złej woli. Litwini, będąc mieszkańcami kraju, le^ 
żącego na drodze ciągłych walk między narodami, powinni_zrozumieć, 
że jeż jest mały, lecz nie może go pokonań największy pies. Jedy 
nie po upodobnieniu się do owego przysłowiowego jeża, zdołają Litwi­
ni się utrzymać-na arenie walki. W tym celu Litwini muszą byc jed 
nolici, stanowczy, patrjotycznie nastrojeni, musz^ pielęgnować i 
wychowywać swą armję, któraby zdołała wszystko poswięcic dla dobra
ojczyzny. . . ,  ̂ . . ,Każdy waży tyle, ile ma siły. Ażeby ważyć dużo i osiągnąć swe
narodowe ideały, muszą Litwini otrząsnąć się z destrukcyjnych, nią- 
nadających się do realnego życia poglądów, muszą kochać swą ojczyz­
nę, dążyć do jej wielkości i uświadomić sobie potrzebę ofiarowania 
jej wszystkiego z pominięciem potrzeb osobistych.

Kiedy każdv Litwin zrozumie i głęboko uświadomi_sobie narodo­
we ideały i aspiracje, kiedy się nie będzie zadawelniał głoszeniem 
haseł patrjotycznych, e zdoła dla tych ideałów poświęcić nietylko 
majątek, ale jeszcze droższe ^ycie> kiedy zrozumie, ze armja jest  ̂
środkiem do osiągnięcia ideałów narodowych i gwarancją niepodległoś­
ci, będa mogli Litwini śmiało powiedzieć: jesteśmy niezłomni.

Tworząc kulturalne życie, podnosząc stan ekonomiczny, nie po­
winni Litwini zapominać, że jedynie mając stałe wojsko i mocną 
armję mogą spokojnie pracować. Litwini powinni kochać swą armję, 
poznać ja i rozumieć, a wtedy będą pewni, że armja po wywalczeniu 
niepodległości zdoła ją obronić przed wszelkiemi zamachami.-
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°y ‘ Izba P racy  będz ie  s i ę  sk ła d a ła  w yłącznie  z Ł* h
p racu jący ch .  I l o ś ć  obieranych  “ ^ W e w n ę t r z n y c h !  Członkowie Izby 
będo^ob ie ran ł  n a  t  l l b a  będz ie  z d a ł .  t y t u ł  i  uprawnienia  oso-

by ^ 'obowiązkiem j e j  będz ie  d o s ta rc z a n ie  „a
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Izby o b ie rz e  za rząd ,  sk ła d a ją cy  s i ę  z o Oo_ k t ^ remu zoStęna  nadane 
P o s ied zen ia  będz ie  zwoływał ^ e z e s  z ^ ą  W innych  t o w a rz y s tw a c h .
prawa większe n iz  przys.iufcu ja c  P- r r ; r  ‘ TZbv Pracy będz ie  z a tw ie r -  Zarząd będz ie  ob ie rany  na 3 l a t a .  Budżet Izby  r r a c /  oę
dza ł  m i n i s t e r  Spraw W e w n ę t rz n y c h . -  , . v . _ t a w l c i e l s t -
f  P Y t Y d  e n t  6 w .°Prasa kowieńska / I I I . 35 r . / :  Rektor un iw er­
s y t e t u  W W p ro f  Roem»r oświadczył  w wywiadzie prasowym, ze w oiez-* 

n l e ' u i a ł o  s ł ę  ? t ó n y t  akademickim ugrupowaniom do jsc  dc. porożu- 
mien ia  w sprawie ukonstytuowania P rz e d s ta w ic ie l s tw a  btudentow. Prz 
to  w roku bieżącym wybory do P r z e d s t a w i c i e l s t w a  m e  odbędą s i ę .  
ś n i e  r  e d z i  a ł  a c z a l i t e w s k i e g o .  Prasa  ko 
wieńska / I I I . 35 r . / :  W Poniewieżu zmarł znany l i t e w s k i  d z i a ł a c z  
spo łeczny ,  jeden z o rgan iza to rów  p s r t j i  s o c j a l  demokratycznej,  r .  
And r z e 1 Domaszewiczus.— ,
P ra sa  k o w i e ń s k a ^ I l O / r ”/: Jak wKdomo? Litwa zawarła  * » « * *  

™ tw ie W | ? J c f 5 t ^ n | t o ł ^ « ? O W h| ^ S k t f S !  J a / d o n o s z ą ,  ro b o t ­
n ic y  b ^ d ą J J | ^ ^ z e w s ż n i e z ' s ^ n ^ P X t a S P z o s ta n ie  za -
S ł f f - ł  czas  n i e 'm n ie j  n i l 6 m ie s ię cy ,  n o b o t n l c y ^ a j ą c y ^ t r u d ^

aewfż?s?WamJbędą m o g i fu d ać  s i ę  t o  Łotwy ro b o tn ic y  zam ieszka l i  w
m i a s t a c h . -  ^ s ą d o w e .  P ra sa  kowieńska / I I I . 35 r /
w S-itm l a t  n iepod leg łego  i s t n i e n i a  L i t w  n a z b ie r a ło  s i ę  w są 
dach p?zesz to  3 m il iony  n ie ro z p a t r z o n y c h  spraw cywilnych i  k r y t a -

na lnych .  powołano s p e c ja ln ą  komisję calem p r z e j r z e n i a  za-
l e g ł y c h  spraw i  zadecydowania, k tó r e  z n ic h  n a le ż y  umorzyć. Komisja

° d by ł? o « tL o w i1 n fu m o ? z ? ó 3d to b n e 's p ra n y  kryminalne o znieważenie i  
t  n i drobne ^orawy cywilne, k tó r e  z a l e g a j ą  więcej n iz  10 l a t .  
l k ? y  t y c h  s p r a w  zos taną  sprzedane p a p i e r n i .  Częśó i c h  z o s ta n ie  z ło -
żona w v e n t r a i n em archiwum.
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